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N a k ła d e m  P o d h a la ń s k ie j  S p ó łk i  W y d a w n i c z e j  w  N o w y m  T a r g u .

.G aze ta  Podhalańska ' wychodzi na każdą niedzielę.
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■łay) I Austro-Węgrzech 6 kor., w Królestwie Polskiem i Rosyi 4 ruble, w W. Księstwie Poznańskiem i w Niemczt.-.h 6 marek, w Ameryce 3 dolary

Numei pojedynczy 16  hal

Niepolityczne rozważania
Niki dosadnie j nie określił polityki jak jeden 

ch łop  czarnogórsk i.
Król Nikita lubił chodzić pom iędzy  chłopam i 

i w stępow ał na p o g w ark ę  do  nich, dopóki g o  wojska 
austryack > nie wystraszyły ze stolicy Cetynii. j e d n e g o  
razu /.apytal się Nikita pow ażn eg o  g a z d j  : „A pow iedz  
d e  mi, moi drodzy, co to  jest polityka ? “
„Jabym powiedział, ale się b u j ę “ odparł  g o sp o d a rz .

.M o żesz  mi przecie zaufać‘ . . . .
„Ano powiada gazda, jak ja skłamię, o szukam ,to  

ka żd y mi mówi w  o c z y : a ty oszuście, kłamco b e z ­
czelny, a ty zbereżniku  ; a jak W y  kłamiecie, o szu k u ­
jecie to się mówi : a, to pom yk".

Chłopski rozum, chłopskie  spostrzeżenie , p raw dy  
życiowej dużo.
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I k iedyśm y  otwarł 
na dyp lom aeyę, ale

C ios bolesny  otrzeźwił nas. 
oczy", widz-imy je d n ę  : nie liczyć 
liczyć na siebie. By jednak liczyć na siebie, trzeba siłę 
m o c  w sobie czuć. Tej m ocy fundam entem  . zg o d a  !

T ośm y  zrozumieli. B ogu dzięki 1 
A teraz d o  p 'a c y  I By pog łęb ić  po lsk iego  d u c h a  

w tych, w których uśpiony  był praw ie, by pow iększaó  
nasze zasoby n a ro d o w e , by b ron ić  Każdej piędzi z ie ­
mi polskiej i nie puszczać jej obcym , by do  pośw ię -  
ce«iar dla ojczyzny go tow ać  się napraw dę.

Każdy, na jakiemkolwiek jest stanowisku, niech 
od czasu tej krzywdy nam w yrządzonej  stara się być 
jak najlepszym Polakiem w całem sw em  postępow aniu . 
Niech to staranie p odw oi,  potroi 1

Q by  z nas każdy był zd row em  ziarnem w Oj­
czyźnie, by życie nasze i trudy nasze stały się po s ie ­
wem  n ap raw d ę  lepszej, trwałej przyszłości. A „ziarnem 
ffjczyzny prosty człek być m o ż e -1 — w ed łu g  słów 
wieszcza naszego  Słowackiego. Niema więc miejsca 
na wymówki. Stajemy wszyscy I

ks. H enryk  W eryński.

O d  r e d a k c y i .  Nawiązując do  p o w y ż ­
szego  artykuiu p rzedstaw iającego  ciężki zaw ód  n a ro ­
du polskiego za rzeki krwi przelanej, p rzypom inam y 
czytelnikom twardą dolę legionistów polskich, którzy 
szli „do Ciebie Polsko i dla Twej chw ały .” W ódz  
ich Józef Piłsudzki znajduje sie w wiezieniu pruskieni 
oficerowie i żołnierze w obozach  jeńców . W spisie 
nazwisk zatrzymanych w o b ozach  na W ęgrzech  
czytamy i nazwiska górali z Podhala. Stosunki w ja 
kich s.ę znajdują są op łakane  O bow iązk iem  naszym 
jest iść im z p o m o c ą  I Bierzmy przykład z wsi Żura­
wicy p o d  Przem yślem , która ofiarowała więzionym 
żyw ność. Redakcya przy,muje składki na ten cel.

P r z e g l ą d  t y g o d n i o w y
Pokój z Rcsyą zmusił R um unów  do po n iża jące ­

g o  układu z państwam i centralnemi. A ustro -W ęgry  
otrzymają pew ne  obszary  rum uńskie  przy swej g  ra_ 
nicy, Bułgarya kraj D o b ru d ż ę  po Dunaj, N iem cy  zas 
o g ro m n e  korzyści g o sp o d a rcze  i handlow e, iak naftę 
i zboże .  W ojska niem ieckie  i austryackie m ogą  sw o ­
bod n ie  p rzechodzić  przez R um unię  w głąb Rosyi a na­
wet pozos taną  w Rumunii celem rozbro jen ia  wojsk 
rum uńskich. U kładów p o d o o n ie  han ieb n y ch  jak z Ro 
syą i Rumunią nie znają dzieje. A jak w układach w Brze. 
ściu Litewskiem  tak pam ię tnych  Po iakom  wskutek 
oderw an ia  C hełm szczyzny, g ra ł  wielką rolę w edle  ż y d o ­
wskiego  dziennika „Tag* p om ocn ik  hr. Czernina, żyd 
Ede lbe rg ,  tak i teraz faktoruje pokojow i rum uńskiem u 
pan  Seelinger, kupiec  z lckan. O lbrzym ie  p rzygotow a- 
nia Anglii Fr&ncyi i Ameryki oraz wciąganie  Japonii 
d o  czynnej pom ocy ,  naw et pogłoski o udziale Chin 
w  w ypraw ie  na N iem ców  wskazują, że koalicya chce

dalszej wojny. O żyw ione  walki na froncie zachodnim  
dotąd bez znaczniejszych w yników zapowiadają  b l is ­
kie rozpoczęcie  strasznych, zmagań.

Część wojsk rosyjskich dotąd  mimo zawai cia po- 
keju utrudnia N iem com  posuw anie  się w głąb Rosyi.

jakiś zatarg o w yspy Alai.dzkie, n iegdyś w łasność 
rosyjską, powstał między Niemcami obecnym i jej w ład­
cami a ^zwecyą, która o d d aw n a  na nie patrzyła p o ż ą ­
dliwie.

Między ministrami wiedeńskimi a węgierskimi p a ­
nuje n ieporozum ienie  w 4sprawie osobne- armii w ęg ie r­
skiej której nie chce Austrya przyznać W ęgrom .

Sprawy Polskie.

W brew zapow iedziom  odm ów ienia  rządowi 
wiedeńskiem u poparcia i wbrew nadziejom  większość* 
społeczeństw a galicyjskiego, Koło polskie w parlamen­
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cie austryackim nie g ło s o w a ła  przeciw uchw alen iu  
w y d a tk ó w  państw ow ych , tylko o p ró c z  d w u  p o s łó w  
wstrzym ało  się o d  głosow ania . Dzięki tem u rząd  m i­

nistra Seidlera u trzym ał się i parlam entu  nie rozw iąza ­
ne.

W skutek g ło so w a n ia  rozbite się Koło polski 
b o  wystąpili z n iego  już narodow i dem okraci i socya 
liści. W  każdym razie rozbicie m e m o ż e b y ć  pożądane  
dla in teresów  narodu. Społeczeństw o pow inno  w y ­
ciągnąć z postępow ania  Koła naukę: o rganizow ać się 
spoko jn ie  w kraju nie oglądając się na nieumiejętnych 
p o l i ty k ó w .

Wojska D o w b o ra -M u ś i ick ięg o  uznały w a r s z a ­
w ską  Radę regencyjną  za sw oją naczelną władzę.

Z dni chełmskich.
K rośc ienko  3 m a rc a  1918.

R a d a  m ia s ta  K ro śc ie n k a  n a d  D u n a jc e m  n a  
p o s ied zen iu  sw o jem  p&łnem d n ta  3 m a r c a  1918 o d ­
b y tem , łącząc  sir, z ca ły m  narodem , p o w zię ła  j e d n o ­
g ło śn ie  uch w ałę ,  n a  m ocy  k tó re j  z a k ład a  n a j s u r o w ­
sz y  p ro tes t  p rzec iw ko  p rób ie  p rzed s ięw z ię te j  p rzez 
r z ą d y  c e n t ra ln e  now ego  rozb io ru  P o lsk i ,  u w aża jąc  
c z y n  te n  za  n ow y  n ie s ły c h a n y  g w a ł t  d o k o n a n y  n a  
ż y w y m  narodzie .

S o l id a ry z u ją c  się z w sz y s tk ie m i  s t ro n n ic tw a m  
w całej P o lsce  p rz y s tę p u je m y  do p ro te s tu  p rzec iw ko  
te m u  g w a ł to w i  ś lubu jąc ,  że n ig d y  n ie  po g o d z im y  się 
z ty m  a k te m  i n ie  u s ta n ie m y  w w a lce  o n ie p o d le ­
g łe  z jed n o czo n e  p a ń s tw o  P o l s k ;e. T a k  n a m  d o p o ­
móż B ó g  !

R a d a  g m in n a  je d n o g ło śn ie  z a tw ie rd za  rezo lu- 
cyę o d c z y ta n ą  n a  u ro c z y s ty m  p ro te śc ie  p rzez  p J a ­
n a  C ięcie la  na  d n iu  18 lu teg o  1918 n a  r y n k u  przed  
p o m n ik ie m  k ró la  po lsk iego  W ła d y s ła w a  Ja g ie ł ły ,  

j R ezo lucya .
1) Z eb ran i  o b y w ate le  w K ro ś c ie n k u  n a d  D u n a  j 

cem  re p re z en tu ją c y  w sz y s tk ie  w a rs tw y  spo łeczne , 
do tk n ięc i  do g łęb i b o le sn y m  ciosem , ju k i  s p a d ł  r a  
n a s z ą  o jczy zn ę  p rzez  oderw  an ie  t r a k t a t e m  b rz e sk im  
rd z e n n ie  o b sza ru  polsk iego , m ęczeń sk ie j  ziemi 
C h e łm sk ie j  i P o d la s ia  od K ró le s tw a  P o lsk ie g o ,  łą  
c z y m y  się  z ca ły m  n a ro d e m  w g o rą c y m  p ro teśc ie  
p rzec iw  te m u  g w a łto w i i b e z p ra w iu .

2) P ro te s tu je m y  n a ju ro c z y śc ie j  p rzec iw  p o g w a ł ­
ce n iu  p ra w a  Oa m o s ta n o w ie n ia  n a ro d ó w  przez  ca ły  
św ia t  cyw ilizow any u z n a n e g o  i pom in ięc iu  rep rezen -

I t a n tó w  rz ą d u  polsk iego  przy  zaw arc iu  t r a k ta tu  b rze -  
' sk iego.
! Sj W n ie z a c h w ia n e m  p rześw iad czen iu ,  że sp ra -  
I w a  p o lsk a  n ie  zo s ta ła  w B rześc iu  l i tew sk iem  o s ta -  
I teczn ie  za ła tw io n a ,  że d e l in i ty w r  ie o niej z a d e c y d u ­

je  w y n ik  św ia tow ej w ojny , u z n a je m y ,  że ca ły  ka rn ie  
i so l id a rn ie  n a ró d  m u si  s ię  zna le ść  w je d n y m  obozie 
bez  w zg lędu  n a  dzie lące  go  różnice  po li tyczne  
i spo łeczne  ce lem  w yw a lczen ia  n a s z y c h  n iep rzed a -  
w n io n y e h  na jśw ię tszy ch  p ra w  n a ro d o w y ch .

R a d a  g m in n a  p o w zię ła  oprócz te g o  j e d n o m y ­
ś ln ą  uch w ałę ,  a b y  p rzeznaczyć  n a  d a r  n a ro d o w y  500 
koron  z k a sy  g m in n e j  m ia s te c z k a  K ro śc ie n k a  n a d  
D u n a jcem .

N ad to  dobrow oln ie  złożyli n a  t e n  ce l obecn i  
p. p. członkowie ra d y  kw otę  150 k o ron  w gotów ce.

N acze ln ik  g m in y  
Gwiertn iew icz .

Sprawozdanie
Towarzystwa św. Wincentego a Paulo 

w Nowym largu  za rok 1917.

N a w alnem  Z g rom adzen iu  dnia 3 lutego b. r. 
W ydział Tow arzystw a przedstawił następujący wykaz 
d o c h o a ó w  i rozchodów :

D ochód: Pozosta łość  z r. 1916; 268. 33 K. W k ład ­
ki członków  1184.90 K. Z festynu 3300. *2 K. D robne  
datki 634.47 K. Z puszek  72.90K. procen t  o d  kapitału 
w kasie powiatowej 9.84 K. Razem 5470.79 K, Z tej 
sum y w ypłacono  na w sparc ia  3346. 20 K. Pozosta je  n a  
rok 1918 21214.59 K.
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DocnOd ten wcale pokaźny zawdzięcza Tow,a- j  
rzystwo ofiarności i życzliwości P. T C złonków  I o w a -  | 
rzystwa i Społeczeństw a  now otarskiego, za cc  tą dro-.j 
g ą  składa se rdeczne  „Bóg zapłać." O roszą  publiczne j 
g o  używało  na wsparcia dla najbardzie potrzebują cycn ! 
po  dok ładnerr  zbadaniu ich nędzy i uchw ale  na m ie­
sięcznych zebramacn. O p ró c z  gotówki mimo trudnych 
w arunków  udało  się uzyskać i rozdaw ać wsparcia  • 
w' naturze jak: ziemniaki, mąka, nabiał, kasza cuKier 
i nieco odzieży  i obuw ia ,

Zaczyna jednak T ow arzystw o  św W incentego 
a Paulo czwarty rok sw ego  istnienia. Stoi w o b ec  co ­
raz trudniejszych w arunków , a coraz większej nędzy 
ukrywającej się w naszem  mieście.
Przyjść z p o m o c ą  10 cel Tow arzystw a lecz bez  p o ­
parcia  i życzliwości nie wiele zrobić potrafi, nie ulży 
w przykrej nędzy wielu potrzebującym .

Składając więc to Spraw ozdanie  dziękuje Towa 
rzystwo za wszystkie dobrodziejstw a, a prosi o życzli­
we nadal poparcie , by choć  w szczupłych ramach na­
sz e g o  miasta m ogło  nieść miłosierdzie chrześcijańskie-

Za W ydział Towarzystwa:
P re zes.

Ks. t. Mazanek.
Sekretarka  Skarbniczka

B. lnglotowa. A nna Stysiowa.

D r u g i  l i s t  J a n tk a  d o  c z y t e l n i k ó w  z W ę g ie r -

P o ch w a lo n y  P an  Jezus C hrys tus !  W iem , że w a ­
sza  odpow iedź  będzie: Na wieki, Eimen. L is t  p isan y  
s ió d m eg o  m arca  ro k u  P ań sk ie g o  1918.

M ile i k ra ś n e  pozdrow ienie  o d e m n ie  J a n t k a  
z B u g a ja  do w as syć kich, co w as n a  s to k ro ć  razy 
p o z d ra w u je m  i sy ćk ieg o  d o ln eg o  w am  w iensu jem . 
M u se  się w am  za ra z  poskarżyć , zem  n iew in n ie  duzo 
p rzec :e rp ia l ,  a to  s k ró n y  tego  lis tu , com  p o p rzed n io  
b y ł  napisa ł.  A le  sie za to nie g n ie w a m  strasecn ie ,  
bo  ta  i P a n  J e z u s  c ie rp ia ł  a tez n iew inn ie .  T o  b y ­
ło  tak. m o  ściewy. K u b u ś  co to  m ów lo m  z Wocierca 
p rzy lec ia ł  du m n ie  w eoraj z ta k im  h a ła se m , ja k  pie- 

* run , i bez  teg o ,  że b y m  sie m u  ożyw ał,  zacon  klonó 
i  p rz e k l in a ć  m n ie  az  re ty .  W  renoe m ia ł  łyzke  i to  
m a m  scenście ,  bo zeby b y ł  m ia ł  b ’jok , toby mi b y ł  
p e w n o  ca ło m  g ło w ę  wym łócił.  T y le  n a b a ła m u c i ł ,  ze 
j a z e  g rz e c h  by ło  słuchać . A le  sie  t ru d n o  było odez­
w ać, bo  n ie  d a  r a d y  z ta k im .

K u b u ś ,  a  co ?
Ja co? ale ty, ty ś  m n ie  t a k  zwiócył.

W  im ię  O jc a  i S y n a  nie  bm źn ij  ta k ,  K u b u ś  
pad o m  — ale o n  nic n a  to. J a k  n azy w a , ta k  n a z y w a  
klnie ja ze  b rzydko .  J a z e m  sie rozgn iew ał i u d a r  p ieńś-  
c iom  po sto le  i k rzyknó ł:

Cicho, Kubiią, a lb o ......................
To pom ogło . U c ich ł  n a  chw ile , a le  p o te m  z n o ­

wu zacon  k an a l i jo w ać  z g n iew em , a le  ju z  n ie  t a k  
ostro . N areszc ie  tom  sie dogada ł ,  o co m u  chodzi.  
To widzicie mo ściewy tak . J a k e m  ta m te n  l i s t  zasia ł  
do l te d a k c y i ,  to  m i jak o s i  u m k ło  z g łow y, ze k iedy  
go  w y d u rk u jo m , to  to w kazdz ius ienk^m  n u m erze  
bedzie w y d rukow any .  J a  tez nie m y ś la ł  na  to  za ru -  
słenki, ze i K u b u ś  co to m ów ioin  z K ocierca  beclzie 
go cy ta ł .  I s ta ło  sie tak. K u b u ś  pew no  j a k  p rzysed  
z kościoła  i położył L z k e  i pa lcem  pozb iera ł z kozus- 
k a  o s ta tn ie  pencoki, u d a ł  sie do G aze ty ,  c » m u  przy 
kośc ie le  l i s to w n ik  wcisnół do renki. P rz e c z y ta ł  i mój 
p ierw szy  list. T o  tez u d a r ła  m u  n a re m n  e złość do 
głowy, k ied y  cytał, zom  go  n azw a ł  K u b u s ie m  z K o 
cierca, chociaż  u n as  tak  go  p o w szech n ie  n a z y w a -  
jo m  N a ocy mi w yrzuc ił ,  ze t r z e b a  było  p rzec ież  
inacyj n ap isać  n a  ten  p rzykład : K u b u ś  od K u b u s ió w  
a lbo  K u b u ś  od Sosny. T  > tez m oiśc iew y, zeby  sie  
mi d ru g i  raz  tak ie g o  coś n ie  przygodzilo ,  m u se  w am  
w y tłu m aczy ć ,  ze pod n azw o m  K ocierec  n iem a  sie 
ro zu m 'eć  kocierec tak i  g d z ie  k u ry  s iada jom .
Bo Kocierec to u n as  h jew ic lka  g a r s tk a  d o n u w  na  
bardzo  ł a d n y m  m iejscu .

T a k  j a k  n a  te n  p rz y k ła d  D z ia d o w sk a  dol>na 
albo  H a m e ry k a  a lbo  w P iek ie ln iku , Ś w ińsk ie  m iasto , 
n a  t t a b c y  G acek ,  w Podw ilku  Babski n ń y n ,  w E rd u -  
dce  G ołog łow a. To ty lko , ze K ocierec  w Jab łonce  
2 t y c h  sy ćk ich  n a j ła d n ie js e  miejsce. J e s t  t a m  G d o ­
m ów  c h e n d o g ic h  i m u ro w a n y c h  a le  n a j ła d n ie js z y  to 
ju z  K u b u s ió w  dom , bo przecie e te rn ik ie m  pobity  
i d w a  okr.a  k u  s ta jn i .

I  pod s t r z e c h o m  ja sk ó łeck i  sie m iew ajo m  w i e ­
cie, co znaczy ze i P a n  Bóg rad  widzi K u b u s ia .  J e d -  
n e m  s ło w em  cały  K oeierzec, choc iaż  sie  K ociercem  
n az y w a ,  j e s t  p rzec ie  św a rn e  m iejsce , co gu n im a  
w oałej J a b ło n c e  N ie je s t  tez  n a  h a ń b ę  K ubusiow i 
i po d a re m n ic y  s ie  mój K u b u ś  rozg n iew a ł ,  bo k to  
w K o c ie ic u  byw a . m oże być d u m n y  z tego. Z re ś to m  
ktoz  ta m  m o że  za  to. gdzie i n a  ja k ie  n azw isk o  sie 
nazyw a. J e s t  p rzeciez i ta k ie  n azw isk o ,  j a k  J e ź d z ik o t  
M ysiodz iu ra  B o lib rzuch , Z e rw ikozuch ,  K u k u c in  i k toz 
m o te  za  to, ze  s to u d  pochodzi  i n ie  bedzie  sie  ta  i 
gn iew ał.  Np to  widzicie, m oiśc iew y, zem  n iew innie  
uc ie rp ia ł  i m a ło ,  co n ie  s ta ł  s ie  L  źnick ieru , bo  K n -  
b u ś  n ie  położył n a  m n ie  ły ż k ę  c o , t r z y m a *  w renfcu, 
a le  p ra sn ó ł  jak  do ko ta .  Z teg o  zą>, com, pow iedc ia ł  
n ie  ,bedzię się c h y b a  an i  s a m K u b u ś  g n i e ­
w a ł y  go  i nad a le j  K u b u s iem  u; K o c ie rca  be 
de n azy w a ł .  A le  m.-- śęiewy, su ipam ien ia jc ię  so b ie  
ta k ,  j a k  k a z a n ie  (ale n ie  j a k  s ta re  baby, co d rz y m io m  * 
ze Kocierec j e s t  m ie jsce ,  g dz ie  w lec ie  ciepło, a  w z i ­
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mie ś n  og, gdz ie  z iem n iak i  i  g łó g  tak  urosnom , j a k  
n a  t e a  p rz y k ła d  p rz y  s a m y m  kośc ie le  n a  farsk im , 
g d z ie  w nocy  śp iom  a  w  lecie d rzym iom , gdz ie  p to -  
seck i  ta k  sp iew ajom , j a k  sie im  widzi, a  j a k  nie, to 
m e  N a  św ie n ta  zaś m ie li  t a m  n ie ty lk o  kołace, a le  
z 'k o ł a c a  dz iu rę .

(D okończen ie  nas tąp i .)

Z okopów  18 lu tego  1918.

W naszej gazetce czytam listy z różnych  stron 
powiatu, rozmaite kumoszki dzielą się z czytelnikami 
swemi uw agam i, m ech więc i ja rzucę od  w scnod-  
nich stanic garść w rażeń . /*■

Lasy krzywych sosen , płaczliwych brzóz, p łache t­
ki piaszczystych polan, a między tern lemwa, bagnis ta  
w olno tocząca sw e szaro sm ętne w ody  rzeka, oto kraj 
który zajął nasz pułk po ostatniej „ruskiej11 ofenzywie. 
Później przyszły czasy walk pozycyjnych, czasy ż m u d ­
n y c h  robo t  a później jeszce zawieszenie broni i c is/a  j 
n a  froncie* Zelżała służba, większa część pułki^ zosta- jj 
wała w rezerwie w leśnych żiemianKach i zaczęło się !i 
dla żołnierzy bardzej „ k ad ro w e“ niż po lne  życie a ;| 
musztra, ćwiczenia i różne  rak zw ane w w ojskowym  
języku parady o tyle tylko nudniejsze, że w kadrze'*; 
p o  skończonem  ćwiczeniu i rozkazie chłopcy rozlatywali 
się po mieście i każdy na swój sp o só b  szukał zajęcia 
dla zabicia czasu do dziewiątej godziny. j,

Tuiaj to mamy inne życie. O t taki obrazek. P rzed  '| 
leśnym oko p em  zebrało się kilku ch łopaków  i okle- | 
pują sw oją biedę. R ozm ow a co chw.la się zmienia ale 
coraz cześciej pow tarza  się zdanie; h e j  kieby tak do 
sw oich . Dziwny traf, bo  to wszyscy ci gwarzący, to 
sami swoi, to ch łopcy  o d  N ow eg o  Targu od  Z akopa  
n eg o  i tak dalej, sami wiichowi. W śród  setek innych j 
p o zn ać  ich łatwo, odznacza  ich jakaś dziwna, czasami 
smętna w eso łość  lub też rów ny pierwsze; sm utek. 
T łum iona tęsknota gryzie ich bardziej niż innych bar- 
aziei też daje s>ę we znaki « b ce  powietrze. Innym 
■w przybliżeniu ukazuje się to, co mieli u siebie, łęgj 
n a d w iś la ń sk a  mają dużo  po d o b ień s tw a  do  piaszczy­
stych polan z nad Styru, ale góra lom  brakuje  wielu, 
wielu rzeczy, których zwykły człowiek nie wyrozumie..
1 oto siedzą pr<.ed swoją lepianką, gw aia ich zeszła  
ku rodzm nym  stronom ku dalekim niedościgłym  wir- 
chom. jednem u wyrywa się śpiewka acha, bardzo 'ci­
żba jakby czuła, że w tych stronach jest nie na m iej­

scu , że jej nie odhuknie stokrotne echo:
D yć se od W ołynia ch łopcy pozierajom , *
Cy sie popod Tatry bucki ozwijajom .

Hej Tatry, błękitne Tatry, jak nam do was daleko, 
daleko !

KRONIKA.

N ędza Stanisław z K ościelisk.

ja rm frk  odby ł się po d łuższe j  p rzerw ie  *w po- 
n ie d z ia !e k  w N o w y m  T a r g u / P r z e p u s t k i  n a  p o k a z y ­
w an ie  s ię  w ieczo ram i n a  u l ic a c h  m ia s ta  zn iesiono . 
L u d n o ś ć  w ie jsk a  m o że  bez  p rze szk ó d  p rz y b y w a ć  do 
m ia s ta .

W iosnnna pogoda na k ró tk o  wróciła. C z te rd z ie -  
s łu  m ę c z e n n ik ó w  z ap o w iad a  d łuższe  je j  t rw an ie .

Nocne pociągi m ię d z y  Z a k o p a n e m  a  K ra k o w e m  
zap row adzono  z pow ro tem .

W  spraw ie btatwiefi p rzy spłacaniu długów h ipo te ­
cznych n a  z a p y ta n ia  cz y te ln ik ó w  o d p o w u d a m y .  że 
jeżeli  k to  za lega  z .ratami h ipo teczn y m i i o d se tk a m i ,  
k tó ry c h  nie m ó g ł  u ;śeić z pow odu okoliczności, b ę ­
d ący ch  w zw iązk u ,  z Wujną. m oże  d o m a g a ć  się s k a ­
p ita l izo w an ia  ty  eh za leg ły ch  r a t  k a p i ta łu  i ndse tek . 
K orzyść  po lega  n a  tera , iż oń tej sk a p i ta l izo w an e j  
k w o ty  n ie  w olno  pob ierać  w ię k sz y c h  o d se tek  j a k  
6% podczas g d y  o dse tk i  a  zw łaszcza  odsetk i zw łoki 
są  p rzew ażn ie  znaczn ie  wyższe, u m o w y  i p o d a n ia  
do s ą d u  w tej s p ra w ie  s ą  w olne  od n a leży to śe i  
s te m p lo w y c h .

Je ż e l i  j e d n a k  k o m u  chodz i  o to, aby od p o ­
życzki h ip o teczne j  n ie  opłacać o dse tek  w y s  k ich , 
j a k  n. p. 6'/*% do  8% ta k  w ysok ie  b >w:-cm o d se t ­
ki p o b ie ra ją  n ie k tó re  k a sy  n a leży  zac iąg n ąć  p o ­
życzkę  k o n w e rsy jn ą .

P o w ia to w a  K a s a  O szczędnośc i  w N o w y m  T a r ­
g u  udz ie la  w t a k ic h  w y p a d k a c h  po ży czek  h ip o te ­
c zn y ch  na  6 %. P rz y  tego  ro d z a ju  p o ży czk ach  k o n -  
w e r s y jn r c h  o p ła ty  s te m p lo w e  są  b a rd zo  m a łe ,  
a  na leży tośe i  in ta b u la c y jn y c h  w ogóle  się n ie  op łaca .

W te n  sposób  z n iew ie lk iem  kos te m  ż y tk u  je  
się. iż o p u c a  się  o d se tk i  o 1ji % dc  2%  n iższe, eo 
s tanow i przecież w ie lk ą  różn icę  i korzyść  n a  rzecz 
d łu ż n ik a ,  a  n a d to  z y sk u je  to  u d o g o d n ien ie ,  iż n ie  
trzeba , j a k  to  w w ie lu  w y p a d k a c h  zachodzi ,  op ła -"  
cać  p ien iędzy  p oza  g ran ice  k ra ju  lub k a so m , k tó ry c h  
d z ia ła ln o ść  jest  sk ie ro w an ia  w y łączn ie  w  celach  
o s iągn ięc ia  zysku ,  lecz w chodzi się w s to su n k i  
z K asą ,  k tó re j  z a d a n ie m  j e s t  udz ie len ie  lu d n o ś ć  
zd row ego  k r e d y tu

R ew izye w sklepach i zak ładach  przemy;, ow ych  
odbyły  się w tym tygodniu w całyin kraju. W ynik 
ich w naszym powiecie je s t  więcej niź marny, bo 
nigdzie większych zapasów żywności ą ie  znalezione, 
to zaś, co uległo konfiskacie, j e s t  d rob n o s tk ą  wobec 
ogólnego zapo trzebow ania  Z resz tą , częśc zabranych  
prz6z władne iov a ró w  o trzym ają  właściciele z pow ro ­
tem, gdyż w zapaie spisyw ano im naw et zapasw 
przydzie lane  przez siarostwc lub konieczne do  j row a-
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d /m in  hc t d i  i jad łoda jn i .  Rewizye świadczą n a j le ­
piej, jak  m arn ie  jes teśm y zaopatrzeni w żywność.

2 gim n azju m  nowotarskiego. Jan Baran został 
m ianow any zastępcą nauczyciela. Uczniowie wyższyrh 
klas 7 łoż\li  70 koron dla ubogich kolegów na obiady 
w kuchpi wojennej,

0 zasiłki am erykańskie d cp y tu ją  | ię  nas niecier­
pliwi czytelnicy ; ,sp rawa ta  je s t  ju ż  w to k u  w s ta ro ­
stwie.

Pogłoska o pojaw ieniu  się 24 marca jakichś 
znaków na niebie oznaczających koniec wojny Krąży 
w naszem  mieście.

Czas letni to jes t  cofnięcie zegarów o godzinę 
nastąp i w tym  roku  już  1 kwietnia a po trw a do 
1 października.

Rolnicy ! Zgłaszajcie się o urlopy wiosenne prźy 
rapo r tach .  W  razie zapytań pouczy redakcya o w a ru n ­
kach zw oln ień  od wojska czyli reklamacyi.

Na dar Chełmski złożył S tan . W iśniowski 20 fi. 
zam iast wieńca na t ru m n ę  ś. p. R om ualda  Kuliga.

Bezpłatne odczyty o Polsce dla najszerszych 
w ars tw  ludności odbędą  się w Zakopanem  w każdą 
niedziele popo łudn iu  przez kilka miesięcy. Podamy 
o nich bliższe spraw ozdania .

Zniesienie przystenku kolejowego w Szaflaracn 
-dotkliwie daje się we znaki ludności paru okolicznych 
wsi, która  obecnie spory  kaw ał drogi musi iść pieszo 
lub  jechać w ozem, aby się aostać  do pociągu. Ró v 
nieź w apiennik  przy Skałce szaflarskiej dustarczający 
prawie połowę wypalonego w ap n a  dla odbudow y kra­
ju  cierpi Da oszczędnościach kolejowych. Możeby 
d y re k c ja  Krakowska rozpatrzy ła  tę prośbę i zmieniła 
zarządzenie .

Ludimierzan skarżących się w nr. 10. Gazety 
uspokajam y po  zasiągnięciu w.adomości.u  przedsiębior­
cy, trudn iącego  się dostaw ą drzew a z iasów, że pod- 
w ody z ich wsi wcale nie będą  jeździć  po drzewo 
do Maniów, tylko do Boru nowotarskiego na granicy 
Ludźm ierza. S tąd  będzie się zwozić drzewo na s ta -  
cye kolejową w Nowym T argu , gdzie wyrabia się 
d rew niane  chałupki przeznaczone dr» wsi zniszczonych 
wojną. Z apła ta  za podwody nastąp i w drodze d o b ro ­
wolnej umowy tak, jak dotychczas robiło  przedsię­
biorstwo ku zadow oleniu  właścicieli podwód z innych 
wsi. y ł  ten sposób gospodarze nie poniosą straty, 
o ile uczciwie i prlnie będą  zwozić.

Zm iany w  szkołach. Z. Kłosińska zosta ła  p rz e ­
niesiona z Bańskiej do Maniów, M. Dziusówna z Ma­
niów: do Bańskiej

Oddział podatkowy s tarostw a w Nowym Targu  
.o g ła sz a ,  że od 16 do 31 m arca  w godzinach urzędo­

wych ttrożna przeg lądać  wyciągi z wygotowanych n a ­
k a z ó w  płatniczych podatku  dochodowego n a  rok 1917.

Z niewoli ro iy js k io j odezwał się k ade t  W endelin

Stanek, teolog dyecezyi spisKiej rodem  z Niźnich 
Łaps. W liście do proboszcza rychw ałdzk iego .z  Izbitu 
w guberni Permskiej donosi, i e  je s t  zdrów. P ro b o ­
szcza m ają  tam  Polaka, który im chę tn ie  dostarcza 
polskich czytanek.

Zarząd głów ny To w a rzystw a  S zk o ły  Ludowej
w Krakowie uwiadam ia, że p ien iądze  zbierane na c e ­
le szkolne i oświatowe na Podlasiu , Wołyniu i Ziemi 
Chełmskiej należy odsyłać do T  S. L. Kraków ul, 
św. Anny 5. W szkołach T. S. L. w zagłębiu ostra- 
wsko—m eraw skiem  jes t  do objęcia kilka posad nau- 
czyc“*iskich i mistrzyń c n h ro ie k .  O w arunkach  wrazie 
zapytań pouczy redakcyi..

Polski Zw iązek Niewiast katolickich w Czarnym 
D unajcu  dziękuje tą  d rogą  ks. kanonikow i Brosigowi 
za staran ia  podję te  koło odp raw ien ia  nrisyi oraz ks. 
Marcinowi Dominikowi i ks. Józefowi Antoniewiczowi 
za wygłoszenie podniosłych nauk  ożywionych duchem  
narodow ym , które na  ludzie wywarły wielkie 
wrażenie.

Sprawozdanie k o m ite tu  b u d o w y  p o m n ik a  ś. p. 
k s  J a n o w i  B u ła tow i,  k a tech ec ie  g i m u a z y i m  w N o ­
w ym  T a rg u  spóźnione z powodu śmierci skarbnika 
ś. p. prof T. Buły P o m n ik  od f irm y  J. Kulesza 
wraz z obm urow aniem  Kosztował 1501.80 kor. Złożyli 
datki : byli uczniowie i młodzież g im nazyalna  532.75 k. 
.duchow ień-tw o 440 K. profesoiowie 234 K. insty tu- 
cye 200 K. postronne osoby 125.05 K. razem 153!. 
80 K. Pozostało za tem  n a  u trzym anie  grobowca 30 kor. 
na książce Powiatowej Kasy Oszczędności nr. S3S2. 
U roczystego poświęcenia grobowca dokónał 2G p a ź ­
dziern ika  1915 ks. katecheta  Jan  W ojew odzie  w obec­
ności m fodzieży i grona nauczycielskiego gimnazyum.

W szystkim ofiarouawcoir. a w szczególności- 
drogiej mtódzieży wyraża komitet serdeczną podziękę.

Za kom itet ogólny ks Jan  Wojewodzie, Jan  
S ierosławski. Za kom itet wykonawczy Jan T. Dziedzic.

Na nic nic przydali się komisyonerowi cukrow e­
mu w N ow ym  Targu, p. Aleksaud^uwiczowi, dwaj 
.opiekunowie* z bagnetami, gdyż pewnego d n ia  zasta ł  
drzwi sklepu w yłam ane i kufry rozbite. Pienie.dzy 
włamywacze nic znaleźli. Czujna  opieKa wojska t ro -  • 
che zawiodła.

W alne Zgrom adzenie Tow arzystw a muzycznego 
imienia Szopena w Nowym Targu odbędzie  się w nie­
dzielę 17 m arca  o godzinie 5 1/, w sali Sokoła.

Niebywale wielką ilość wełny, bo aż 2172 kile 
zebrano w powiecie n iw o ta rsk im  w czasie d ob row ol­
nych zbiórek dokonywanych przez dzieci szkolne. 
Na jakiej więc podstawie przy przymusowej rekwizy- 
cyi wełny dom agano się od właścicieli owiec nadm ier­
nych danin  i n ak ładano  im wysokie kary .
£j ^ To w a rzys tw o  imienia Szopena w Nowym T arg u  
u rządzń  w soboty  zebrania  towarzyskie połączone 
z popisami muzycznymi i wygłaszaniem wesołych
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w ^ rsz y  za niewioiKą opłatą, przyczem h e rb a ta  i piernik 1 
iedyn ie  podaw ane  gościom przypom ina czas wojenny 
Helem zebrań je s t  rozbudzen ie  rucnu  towarzyskiego | 
w mieśeie. C iy  za tym przykładem nie mógłby pójść 
Chór ludowy w Nowym Targu cieszą:y sic ogólneirr ‘ 
zaufani m mieszczan ? Możeby i on znalazł odpow ie­
dz, ą  s a h  na zebrania swych c/ionKów, trochę h e rb a ­
ty i maki żytniej na piernik : trochę wesołości przy-

dałoby  s ię  w tych sm utnych czasach. M< żeby sp ró b o - .  
wać ?

Podhale rzeczypospolltej ukraińskiej Coś opow ia­
da ją  w naszem mieście, jakoby podhalańsk ie  bvde ko 
miało iść na Ukrainę celem poprawienia tamtejszej 
nodowli krów. Czy za to otrzym a powiat coś z owych 
stu  tysięcy w agonów  ukraińskiej nulki.

ten dział redakcya nie bierze odpowiedzialności.

O b l l ł s a e y e

VII austr. pożyczki wojennej
w ydaje

P o w itto w a  Kasa O sz c z ę d n o śc i w  M owym Targu

za  zw ro tem  kw itó w  ty m c z a so w y c h .

Gotowe formularze do [jtodań o urlopy
do w io se n n y c h  robót, (tez i po n iem ieck u )  

ce n a  e g z e m p la rza  20 h .  — n a  100 egz. - b % . 

W y s y ł a :  K a to l ic k a  k ram nica . J a n a  M a ć k o w a  

— S t r u ty n  W y ż n y  poczta  R o ż n ia tó w  —  G al. —

Ogólne Zgromadzenie
członków Towarzystwa rolniczo - zaliczkowego 

w Nowym Targu.

•s tow arzyszen ia  za re je s tro w an eg o  z o g ra n ic z o n ą  p o ręk ą  
odbędzie  się d n ia  23 m arca  d918 o godz in ie  4 po 
p o łu d n iu  w lo k a łu  T o w arzy s tw a ,  n a  k tó re  P  T- 

C złonków  u p rz e jm ie  z ap ra szam y .
P o rząd ek  d z ie n n y ;

1.; O d c z y ta n ie  pro toko łu  z o s ta tn ie g o  O g ó ln eg o  Z gro ­
m adź . — :: S p ra w o z d a n ie  D yre  cyi z czynności i r a ­
c h u n k ó w  za u k  1917. — 3. S p ra w o z d a n ie  n  o m 'sy i  
r-ewisyj .-ej z w n io sk iem  n a ■ udęfelenie  a b s o lu to ry u m .  
4. W n io sk i  R a d y  N adzorcze j  co do rozdzia łu  czy s te ­
g o  z y sk u  z roku- 19 i 7. — W y b ó r  3 cz łonków  (Lfacfy 
$JadzorczM w m ie j s c e  u s tę p u ją c y c h .  — ii W y b ó r  
K o m isy i  rew izy jnej n a  rok 191« .  —  7. W n io s k i  
i i n t e r p e l u j e .

R a d a  N adzorcza  
T o w a rz y s tw a  rolniczo - za l iczkow ego  w N o w y m  T a rg u  
6 ow arzy szen ia  zare jes trow anego*z  ogran icz , poręką .

ScU^ctarz : P r e z e s .

F ranc iszek  Dirorski J ó ze f  Grabowski.

C. 16/18

Edykt.
Przeciw  Jó ze fo w i o a s iu s ia k  „M uscarz"  k tó rego  

m ie jsce  p o b y tu  je s t  n iezn an e ,  w n ie s io n y m  zo s ta ł  do 
c. k. s ą d u  pow ia tow ego  w C z a rn y m  D u n a jc u  p rzez  
A g n ie sz k ę  M uszak ' pozew  o dos ta rczen ie  k w itu  ek s-  
t a b u la c y jn e g o .  N a  p o d s taw ie  nozw u w yznaczony  zo ­
s ta ł  te rm in  na  d z ień  26. m a r c i  1918 g o d z in a  10 r a ­
no.

Celem  s trzeżen ia  p raw  Jó z e fa  J a s i u s i a k a  u s ta -  
■ naw ia  się P a n a  M icha ła  S w a b a  w W ito w ie  k u ra tó -  
[ rem. K u ra to r  z a s tę p y  wać hędzie  k u ra n d a  w izeczo- 

nej sp raw ie  n a  j e g o ł k o s z t i  n iebezp ieczeństw o , dopó­
ki on w sądzie  się ńie rg los i  lu b  p e łn o m o cn ik a  n ie  
zam ian u je .

C. k. g a d  pow ia tow y 
w C z a rn y m  D u n a jcu  d n ia  2 m a rc a  1918.
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SPRZEDAJE i KUPUJE
p rzech o d zo n e  ubrania cyw iln e, u n iform y pp. urzęj- 
dników  i o ficeró w , oraz skład m aszyn do szycia nła 

j* ;ó ze f Papier w N ow ym  Targu ul. S o b ie s k ie g o .

Z w iązek ekonomiczny Kolek rolniczych
we Lwowie :

S to w arzy szen ie  z a re je s tro w an e  z o g ra n ic z o n ą  poręką.

o b e cn ie :

KRAKÓW, Rynek 22. I. p.

■I
dostarcza hurtownie

I. N asiona, naw o zy  sz tuczne  m aszyny rolnicze ;
II. W ęgie l,  koks, w apno, c e m e n t  m a te ry a ły  

b u d o w la n e ;

III. A r ty k u ły  spożyw cze i dom ow ego  u ż y tk u  w sze l­
kie  to w a ry  g a l a n t e r y j n e ;

IV. N aftę  i smai-v



OAZF.TA P O D H A L A N S K / Nr II

W l^oasnośoi siła!

m i $

Swój «3o sw ego  ! P O  W I A T O W A

m m m  i  s u l f  m m  m w m  n  a u m m  i
ie Z iiri-ie.-trow nne as ogranioKOno jioręlifj)

i9t,v g-;->ii'o--S5is :’-J u v;- r* ożyw czy  oh dla .uiiista + S
1 o k o licy  regu łu /c  w a y  > f - .  >*>e.-£a l i chwie  to v a ro w ej

i j p f c . i ;  :t  r . - jygj ł f i f l  t ę t a ^ y ń y  rolnic,  cul cen któryoli  m oż na  u zy sk ać  2£% - su b w eu c y i  r z ą d ow e j

!«;*g ; !•'; L> »rsk.i-?j W RV .-Z : ńA JY P O W IA T O W E J  2  filia .a u l . 'W aksm undzk ie j .

EŁsrnii

Zbiorek modlitw. N a  p iękn ie jsza  
k s ią ż k a  m odli  

tewna d la  czcicieli S e rca  P J e z u sa ,  d la  dziew cząt  
i  kobiet. Z op ła tą  p ocz tow ą  b ro szu ra  5 kor. N ab y w aó  
m o ż n a  u  ks. A n to n ie g o  S ik o ry  w D ru ż b a k a e h -  
ALsózńgó - S zepea  m e g y e  — — — —  —  —

Nauka wiary./  zw łaszcza  d la  c z y te ln i­

ków z O ra w y  i S p iża  C iekaw e  czytanki. Z  o p ła tą  

p o cz to w ą  b ro sz u ra  k osz tu je  3 kor. — — — —

„L E N".
Sto w arzyszen ie  zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

KRAKÓW  PLAC SZCZEPAŃSKI 6

przystąpił już ,do ustalenia i zapewnienia so o ie  potrze­
bnych do siewu wiosennego ilości nasienia lnu i ko 
nogi.

Uprasza się o szybkie zgłaszanie up-awy, aby 
później nie zabrakło nasienia.

W szystkim tym którzy uorawiać będą len lub 
konopie dla spółki „Len" zastrzega się otrzym anie

płótna dla ich zapotrzebowania po cenie fabrycznej ! 
Udziały przyjmuje się w dalszym ciągu J 

Komu Spółka „Len“ nie jest jeszcze znana, 
prosimy zarządać rozprawki pod tytułem : .L en i p łó­
tno" którą rozsyłamy na żądanie bezpłatnie

D y r e k c y a .
J . Pelczarski m. p. W. Brodacki tn. p. 

Dr. Brotdsław Haupt m. p.

Adres dla z g ło sz e ń : ,L E  N “ Stow. zar. z ogr. por, 
w  KRAKOWIE, piec Szczepański 6.

SPÓŁKfl HRNDLOWR W ZRKOPRNŁM
Stow. n r t j t i t r .  x ogr. poręką.

TELEFON Nr. J TELEFON Nr. 3.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C IE L IS K A , C H R A M C Ó W K I  I K R U P Ó W K I

E LEK TR Y ; K I A  KAW Y F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

POLECA:

towary kolonialne, cukry i delikatesy — sta-e wina kuracyjne, wódki i koniaki — ko serwy 
* wszelkie artykuły jpożywcze na u ycieozki — galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Nąjwięsssy 
skład przyborów i ubrań do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a o z y n  k u c h e n n y c h .

= = = = =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .  —  -  — ^

GŁÓWNA REPREZENTACYA BROW ARU W OKOCTMTE I TENCZ1NKU
u —11

Redaktor odoowladzlalny; A lfre d  Kador Drukarnia I. Borka w Nowym Targu


